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Artykuł niniejszy pod-gemy za "Agencją ̂ 
Wschodnią”*

Zasady deklaracji ideowej Rządu Polskiego z dnia 24 lutego 1942, 
stanowią polski program państwowy, za którym_ dowiedziały się wszystkie 
większe stronnictwa. W obszernym expose z dnia 27 lpca br.premiei Mi
kołajczyk zacytował w tej sprawie- jednomyślną uchwały Rządu,która rzm

" "Rada Ministrów stwierdza zgodnie ze stanowiskiem, zajętym przez 
Krajową Reprezentację Polityczną,że deklaracja rządowa przedstawiona 
przez Prezesa Rady Mirftstrów Gen,Sikorskiego Radzie Narodowej w dniu 
24 lutego 1942 r. pozostaje nadal w pełni polityczną podstawą_ Rządu 
Jedności Narodowej. Postanov/ieni tej deklaracji,zarowno w jej załozeniac. 
politycznvchjak i gospodarczy cl: aie są dla niej czczą formą,ale glębo 
kim postanowiem dyktowanym troską o ich pełną realizjacją. Odnosi ę 
to również do zagadnień mniejszości narodowej." _ _

Nie ulega wątpliwości,że wszelkie pomysły eksetermmacyjne są s.o- 
łeczeństwu polskiemu nietylko obce ale i głęboko wstrętne.Dążymy szcze
rze do stworzenia takich warunków w naszym państwie, w których kazciy 
lojalny obywatel,mając zapewniony dobrobyt,mógłby w spokoju i wolność 
•rozwijać swe właściwości narodowe 7wyznaniowe i kulturalne-Juz samo jed
nak sformułowanie tej zasady,oznacza konieczność zaniechania wszelmic.i 
tarć narodowościowych. Nietylko wife Polacy rezygnują ze stosowania ja
kiegokolwiek ucisku narodowego,ale i wszystkie mniejszości muszą tuk^s..- 
mo zrezygnować zarówno z walk pomiędzy sobą,jak z występowania przeciwko 
żywiołowi polskiemu.Absurdem byłoby przypuszczenie,ze demokratyzm nasz 
st u się może dla'innych okazją d: wyżywania się w nastrojach ancypo..- 
skich,podsycanych z zevmątrz.Będzier: , demokratyczni,ale-tego samego wy
magamy"-i od innych. Wszelkie ruchy o :.rte na założeniach faszystowskich, 
bądź uznających gwałt i nienawiść za metody osiągania swych celów  ̂
szę bezwzględnie zniknąć.Środowiska zaś, w których tego rodzaju dążności 
powstają muszą się z tego radykalnie wyleczyć. _ .

Demokratyzn nasz tedy nie będzie ani słabością polityczną,ani  ̂
rozgrzeszeniem tych wszystkich,którzy,korzystając z okupacji działali 
na szkodę Polaków. Kto Polaków prześladował,czy mordował,kto zbrodnię 
te pobierał lub z nich korzystał - nie ujdzie ąuroąrej i sprawie dli-ej 
kary,wszelkie zaś korzyści osiągnięte przez zbrodnie,zostaną bezwzględ
nie unicestwione. Te proste i otwarte słowa,dyktuje nam ciężkie poioze- 
, nie , w którym się ludność polsk- znalazła obecnie bez żadnego ze swe j 
strony powodu ną naszych Ziemiach uschodnich,Nie ma bodaj dnia, w - A  
rymby nie nadchodziłv wiadomości o nowych,coraz bardziej licznych i okru 
nych morderstwach.Wierny,kto te rzeczy organizuje,doceniamy \/pływ zbirów 
niemieckich,którzy w przededniu swej klęski sieją nienawiść pomiędzy 
narodami współżyjącymi ze sobą od wieków. Dalecy też jestesmy od poglą
dów,że całe • społeczeństwo ukraińskie godzi się na te mordy,stwier
dzić jednak musimy,że winni są nie cyit®«ci,którzy w tych mordach uczest
niczą, ale* także i ci,którzy je tolerują,.i.ub budując na nienawiści i za
przeczaniu etyki, w życiu narodów,stają się pośrednio^ich inspiratorami•
Na społoefeê sżrwo ukraińskie spadnie ciężka odpowiedzialność wobec całe
go świata i wobec przyszłości swego naroca, jeśli nadal zachowa, toleran
cyjną bierność w obliczu tych bezecnych zbrodni,dokonywanych ukraiński
mi rękoma i to bynajmniej nie rękoma szum win, ale młodzieży, która 
śmie siebie nazywać nucjonalistami,plugawiąc pojęcie n-rodu w o g o .

Społeczeństwu polskiemu na Ziemiacl. Wschodnich,które przezywa 
tek ciężkie chwile,mamy narazie jedno do powiedzeniasnadejdzio czas 
naszego dzi ł nia i do nas wówczas należeć będzie ostatnie słowo.Poliy- 
tyka polska jest jedna:nie ma odrębnych ii c-resów Warszawy,Lwowa czy
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Wilna.Każdy fakt mordowania Polaków godzi w cały Naród. Pfj.ski. Parnię tajmy jedno,że zwycięstwo tvymagajednolitego dowództwa i Jednolitego pla
nu.By podołać ogromom sadań,które nas czekają - tuusimy się zdobyczna 
bezwględny posłuch oraz zaufanie do kierownictwa,które dba o całośc 
czekających nas operacyj. Społeczeństwo polskie na Ziemiach Wschodnich 
może być pewne,że cały Kraj docenia jego połOżenie,że nikt nie przeoczy 
wagi problemu kresowego i że pomoc nadejdzie,gdy tylko to się stanie 
możliwe.
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l'TA PRZEDPOLU ZAPOROZĄ

Aleksander Worth,angielski korespondent 
w Moskwie, w londyńskim piśmie "Sunday 
Times" z dnia ł.IK.b.r. tak pisze o s -  
tuacji na froncie wschodnim*

Dwa powody zmusŝ ijćj Niemców do zaciętej obrony na froncie wschod
nim. pierwszy z nich dotyczy odcinka południowego.Cała niemiecka motory
zacja i obsługa łączności czerpie* w wielkiej mierze paliwo ze źródeł 
naftowych i złoży węglowych Zagłębia Donieckiego. Z chwilą utraty tego 
terenu,zostaną Niemcy zdani na czerpanie materiałów pędnych z Rmunii 
i z Polski.. Drugi powód dotyczy całego frontu a u.«*k®xx odnosi się do 
systemu komunikacyjnego.Cała ofenzywa rosyjska skiarowna jest obecnie 
przeciwko liniom komunikacyjnym. ¥ szczególności natarcie na połdunie 
od oiewska zmierza do poprzecinania linij kolejowych na lewym wybrzeżu 
Dniepru Ki chwilą, przeprowadzenia tego planu cały wspomniany teren mu
si nieuchronnie wpaśó w ręce rosyjskie. Związek między systemem komuni
kacyjnym a organizacją obrony,został wskazany na wiosnę tego roku,gdy używając analogicznej metody,zmusili Niemcy‘Rosjan do wycofania się 
z Zagłębia Donieckiego.Okoliczności te tłumaczą wystarczająco niebywałą 
zaciekłość' pochodu niemieckiego na terenie,któryby można nazwać przed
polem Zaporoża. ¥iadomo*.że z chwilą utraty Zaporo i a cały półwysep krymsk.
zostaje odcięty. , ,.ą.  ̂ , . . . * ■Bardzo charakterystycznym objawem są stale powtarzające się zezna
nia jeńców niemieckich, z których wynika,iż wszytkie pozycje miały być 
bronione za wszelką cą%ę.Rozkazy tego rodzaju otfkymywały garnizony Orła. 
Siewska, Charkowa ;i:. L u b o  t ina.¥ ̂ o* ogólności przebieg walk s Lubotm,przed
stawia we właściwym świetle niemiecką wersję o "planowej ewakuacji . _
¥ rzeczywistości w szeregach niemieckich walczyli podchorążowie z poolis 
kiego asroK^ka prze.szkolenia,obsługa weteryńćiryjna,kucharze, a nawet zespo 
ły orkiestr wojskowych. CharaAterystycznym jest również w jaki sposób o— 
ficerowie zachęcali żołnierzy do walki; "Ftihrer nigdy nie daruje nam u- 
traty Charkowa.Musimy więc zLubotina przejść do przeciw natarcia i Char
ków odzyskać". . Jak się okazuje .-rymit^W niemieckiej umysłowosci nie 
uległ zmianie i nie przesączyło się jeszcze światło przez grube •germań
skie czaski. , , _Na odzyskanych terenach szczególnie boleśnie d«tknęł» Rosjan 
zniszczenie muzeum w Taganrogu,wszystko to skłania ich
do jeszcze większego pośpiechu óswobadzania ojczyzny. . . .¥ Moskwie otwarto w y s t a w ę  planów odbudowy powojennej,obejmującą 
szczegóły projektowanych prac zarówno w zakresie urbanistyki,jak upra
wy roli i hodowli.Duży nacisk xjOłożony jest n a  mechanizację rolnictwa 
i kolejnictwo.Sp'ecjalne miejsce na wystawie zajmują plany odbudowy 
szkolnictwa. ¥ dziale szkolnictwa wojskowego przewiduje się otwarcie_ 9-ciu szkół k a d e c k i c h  im.Suworowa-,które będą kształciły młodziez w wie
ku 8-17 lat.Nie ulega wątpliwości, że w związku z obecną kampanią auto 
ryt et. oficerów x^rzyszłej Rosji będżie bardzo wielki.



Z WYSIŁKÓW GOEBBELSA I SKA

Niemieckie"pewniki" o wygraniu iwojny
• ■ *■> . j h.

Niewątpliwie propaganda niemiecka ma bardzo ciężki orzech do zgry
zienia na wytłumaczenie swemu narodowi tego zawiłego faktu,że wojna 
jednak jeszcze nie jest przegrana, i że w ogóle istnieją jeszcze jakieś 
szanse zwycięstwa. I tak naprzykład w jednym z ostatnich "Krakauerów", 
zresztą jak i całej prasie niemieckiej /musimy sobie zdać sprawę z te
go,że cała,ale to dosłownie cała prasa niemiecka jest redagowana przez 
ministerstwo propagandy/, znajdujemy niezwykle ciekawe wywody na temat 
szans wojny. Autora/niewątpliwie p.Spannagel,redaktor berlińskiego od
działu "K.Z."/ uznał, naturalnie w myśl wskazówek p.Goebbelsa,że już 
czas najwyższy podać całym Niemcom pewien bilans,któryby im przedstawił 
Sytuację taką,jaka./według niemieckiego pojęcia/ istnieje.

Otóż tenże p.Spannagel,cz, też inny v.Lojewski /!/ wystartował 
z t.zw. 5-cioma przykazaniami,względnie 5—cioma zasadami, z którymi 
Niemcy muszą się liczyć w*najbliższęj przyszłości.

Wskazania te,czy też przykazania,są o fantastycznej jakości.Uzna
no mianowicie,.co .następuje:. . •

Po czterech latach wojny Niemcy uznają , się. za zwycięskie!
Jest'to niewątpliwie niesłychany tupet - ale w tym wypadku musimy 

zrozumieć jedną. rzecz:Boszom nie pozostaje już nic innego,jak stawać 
na głowie i. fikać keziołki. /  . ‘ .

Otóż właśnie .tenże p.Spanna.; „1,czy też.,v.Lojewskiczy też sam G< e- 
bbels,względnie inny taki-i owaki syn,postanowił .swym takim samym syncn 
wytłumaczyć cel i istotę,bbecnej wo ;ny. : ’

• Pierwszy z tych punktów brfani t a k l ^ ...
Niemcy, zajęły o.Ć• peczątkuwoji y.źtąfeię-'terytoria,że właśnie te te

rytoria będą', stanewiły «,ich zwycięstwie,’ż'uwagi na surowce,przestrzeń, 
ludzi i.t.d. . . ' . .

Argument naturalnie efektowny..lylko ,że kulawy na obie nogi. Zdo
być bowiem coś jest wielką sztuką,niewątpliwie ale jeśli chodzi o isto
tę zdobyczy,to na .tym polega jej wartośćjżęby,jej nie utracić.A tu właś
nie Bosze tracą to,c«.^zdobyli.siłą,podstępem i zdradą - tylk® na podsta
wie siły! Cóż ;z teg*$*!kochani" Bosze ,żeście~zd*byli Ukrainę ozy Holan
dię! Stracicieto-wszystko w najbliższychfdniach, czy tygodniach, i ko
niec p® wszystkim.Jesteście teraz bici i będziecie nadal bici! *•'

Drugi 'argument brzmi taks Alianci mówią:Niemcy należy' wygłodzić, 
tak, jak to było podczas .wojny świąt• wej poprzedniej.Miły B*że ! ’¥ cza
sie tamtej wojny światowej,jak o tym wie dzisiaj każde dziecka,wygłodze
nie Niemiec'nie-było żadnym celem wojny,alę-jednym z jej środków.Nikt 
wówczas w^Paryżu,Londynie czy Waszyngtonie "nie liczył ,że Niemcy będą 
musiały skapitulować-’dlatego,ponieważ będzie, umierało tyle a tyle tysię
cy kobiet :i dzieci z/głodu,dlateg* że Ameryka zastosowała blokadę.Wie
dziano doskonale,że ówczesny rząd niemiecki,który zresztą niewiele rężni 
się od rz^du dzisiejszego, raczej wygłodzi całą swą ludność,aniżeli do
puści do tego, by niemiecki żołnierz na froncie nie miał co jeść,wypić 
■ lub palić. * .

fakie samiuteńkie metody stosowane są dzisiaj. Ani' Anglia,&ni A- 
meryka, ani Rosja nie liczą absolutnie ne to, aby t.zw. '’oś" zmusić do 
kapitulacji głodem.wiedzą bowiem ci wszyscy partnerzy,że'Niemcy są kon— 
sekwetnie zdecydowani na to,by nawet własną ludność wygłodzić,żeby ar
mia miała zawsze co jeść. * ” '

ani Rc-rsevelt,ani Churchill,.ani Stalin nie są durniami.Wiedzą dos- 
na/e>^e niemiecka machina wojenna może być pokonana tylk* jeszcze lep

szą,doskonalszą,mocniejszą machiną, i że na looo samolotów'hitlerowskich 
trzeba dac lo.ooo samolotow lepszych i skuteczniejszych,że na lcoo czoł
gów hitlerowskicn trzeba także dać lo.oco czołgów lepszych i skuteczniej-



szy ?Itak dalej i dalej, I wtedy nawet żaba nie zipnie.Rozmaite hitlerow
skie pyski mogą sobie, bzdurzyć co tylko zechcą - fakt jednak pozostanie 
faktem,że Niemcy będą brali w skórę,tak jak już biorą i to tam,gdzie 
tylko potwornej przewadze aliantów się spodoba.

Trzecim punktem niemiaszhow jest taka sytuacja: Nieprzyjaciel chce 
utworzyć t.zw. drugi front i zaatakować serce Niemiec, Na to zdaniem 
szmirusów z "propagandaamtu” istnieją przeciwśrodki: armia niemiecka mo
że się cofać aż do wnętrza własnego kraju, i tam dopiero potrafi ona po
kazać cały swój fanatyzm i zdolności bojowe, i to w takim stopniu,żeby 
móc wroga pobić.

“Kochane” nieminszki! Niczego sobie przecież innego nikt nie życzy! 
Znajdźcie się tylko na własnym terytorium, a już wszystko będzie w po
rządku.Zostaniecie wyduszeni,jak pluskwy - i o to nam właśnie chodzi,
1 do tego też wszystkie dowództwa sprzymierzone dążą.

Czwarty punkt dotyczy dzi łań lotniczych,uiadOmą jest rzeczą,że 
szwaby wyją coraz głośniej na skutek tego,że codziennie takie czy inne 
miasto zamienia się w kupę gruzcv. Propaganda jednak udowadnia,że to 
wszystke jest głupstwo,ponieważ primo ich przemysł takie rzeczy wytrzy
muje, a secondo,że ludzie to zncszą z całŷ j samozaparciem się.

Za pozwoleniem,moi panowie! Co do samozaparcia, to owszem,można 
to znosić o ile się tylko zażywa pigułki " z zakonnikiem”,które podob.13 
“przeczyszczają bez przerwyania snu”.Jeśli jednak chodzi o wytrzymałość 
przemysłu, to żaden przemysł czegoś podobnego a la longue przenigdy n:.e 
wytrzyma! Wasz nie wytrzymuje też - i z każdą godziną wytrzymuj, coraz 
mniej. Argument tedy czwarty już specjalnie nie wart ani jednego funta 
kłaków,pomimo że dzis nawet kłaki iają swoją wartość.

A teraz piąty argument:Nasa ’ój wojska niemieckiego jest taki,że 
szkoda każdego dalszego słowa. Tu . .a tym miejscu możemy się p«wołać na 
dwa autorytety: na doniesienie nacztlnej komendy wfcjsk rosyjskich z dnia
2 września 1945, że dało się po raz pierwszy w ciągu tej wojny zauważyć, 
iż niemieckie oddziały uciekają.V, panice! - Drugi natomiast argument 
wytacza sam Ludendorff w swych parnię likach, w których pod datą 8 sierp
nia 1918,podaje co następuje: " dzisu ij wreszcie zrozumiałem,że wojna, 
jest przegrana,kiedy otrzymałem meld:nek,że na skutek natarcia angielskich 
czołgów pod aiuiens - 3o tysięcy dobrych żołnierzy niemieckich rzuciło
się do panicznej ucieczki”. Sapienti sat!

Naturalnie,że Niemcy nie są “sapientes".Dlatego też z artykułu 
”propagandaamtu” nie wyciągają właściwych wniosków. Ale to nic nie szko
dzi, Wyciągną odpowiedni wniosek we właściwym czasie. I to - niewątpli
wie - tak,że im się nareszcie święta ziemia przyśni - no i też,przyjmie 
ich do swego kochanego łona. Sapienti - jednak - sat!

— O —

Modlitwy układane przez gestapo !
Agencja “Kraj” podaje:
Gestapo rozpoczęło.niedawno -keję wydawniczą.Zbożna ta instytucja 

wydaje “dzieła” wyłącznie religijne w języku pólskim.Wydawnictwo stworzy
ło naprawdę nowy styl.Np.taka matlitwa do św.Andrzeja Soboli brzmi;

"Boże! Miłośniku człowieka,który łaski swej nie odmawiasz pokor
nym, w którego ręku są serca ludzkie,przez zasługę sw.Andrzeja,męczenni
ka Twego,Cię prosimy,abyś raczył oenron:' nas od bołszewizmu i tym sa
mym od mąk,których ucierpieć musiał sw.Andrzej.Amen”,

W broszurze p.t."Bluźnierstwo przeciw Świętym Sakramentom” wyda
nej również przez tę instytucję,spotykamy znów taki cytat z talmudu:

“Ciało chrześcijan w naszych oczaci. nie jest ludzkim ciałem,lecz 
zgniłym mięsem i na nic innego nie zasługuje jak na to,aby je wyrzucono 
wraz ze zgniłą padliną zwierząt”.

Styl modlitwy oraz gorliwa realizacja zasad talmudu wskazują na 
straszną rzecz: gestapo opanowali Żydzi:

-ooOoe—
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•ŁAhÓW HAOZkJPRASY PODZIKMNKJ

Organ Stronnictwa Demokr tycznego "Tygodnik Polski1' podaje w Nr. 
21-szym,uchwały zjazdu przedstawicieli kilku czynnych ośrodków demokra
tycznych w Kraju,który odbył sî . w warszawie. Zjazd stwierd ził,że:

• " y walce o niepodległość Polski jest rzeczą wielkiej wa
gi istnienie jednolitej Armii,podlegającej w Kraju Główne
mu Komendantowi Sil: ibrojnych". "Kie ma takiej racji - czy- 
tamy w uchwałach — któraby pozwalała jakiemukolwiek -odła—

. mowi polskiemu uchylać się od tej zasady.Stawiając 
ten postulat SPD nie może jednak zamykać oczu na 
pieczeńśtwo,grożącą ze strony niektórych rozpolitykowanych 
kół Wojskowych,przygotowujących się do pochwycenia władzy 
w swoje ręce.".Pismo Młodzieży Polskiej "Watra", w artykule "Zaczniemy od przy

czyny" zajmujeże "organizacja dóbr materialnych musi isć w parz
kich wartości duchowych". Oprócz kilku ciekawych artykułów,znaj duj emy 
również na łamach "'watry'1 ankietę na temat tańców narodowych i modnych. 
Nie wnikając w słuszność czy niesłuszność tez poruszanych przez biorą 
cych w niej udział, zapytujemy tylko-: Młodzi 
nie macie w obecnej chwili ważni ; jszych tem;

twardo 
'niebez-

się powojehym p: oblemem wychowania,stając na stanowisku, 
dóbrxmaterialnvch musi isć w parze z aktywizaoj.ą wszyst-

Przyjaciele! 
itów 9

Czy
biorą-- 

naprawdę
Nr.35-tym porusza zagadnienie ukraińskie,na-

U i l i  c.tx n u u v v  l-U-y m u & l i a .  U  i.avvj.au Jlicl i u v v h x  u

jako niewątpliwie niżsi kulturalnie i organizacyjnie,nie pos: 
mogącej wstrząsnąć podstawami naszego bytu państwowego-. Niej 
minąć,że na kompleks wzajemnych stosunków polsko-ukraiński

"Przegląd Polski" w . —wiązując do "tańca śmierci",jaki :ozgorzał na wschodnich ziemiach Rze
czypospolitej ,gdzie rozszalałe ba ty ukraińskie mordują naszych braci. 
Pismo omawia sprawę odezwy Krajowej Reprezentacji Politycznej i docho- , 
dzi do przekonania,że:"Ukraińców nie można stawiać na równi z Niemcami,ponieważ,nie posiadają siły 

można zapo- 
polsko-ukraińskieh wpływa

ły z jednej strony jątrzące i destrukcyjne zabiegi państw ościennych,a 
z drugiej błędy naszej własnej polityki nie umiejącej utrzymać się sta
łej i konsekwentnej linii postępowymi*,szczególnie ważnej z narodem te
go typu co ukraiński.Nig można nąprzemian stosować polityki terroru i u- 
mizgów.Coprawda terror Wobec Ukraińców był nędznym partactwem wobec te
go co potrafią Niemcy lub chociażby sami Ukraińcy.Niemniej jednak słu
żył on za kanwę-w' dużej mierze urojonych krzywd,którycu Ukraińcy^doznali 
od Polski". U konkluzji swego artykułu autor do chodzi do wniosku, że wo
bec Ukraińców pozostaje nam sprawiedliwa polityka żelaznej ręki,przea 
którą winni zbrodni muszą surawa zostać surowo ukarani.

"Czyn" zajmuje się sprawą poglądów pewnych odłamów spo
łeczeństwa i stwierdza, że "w nowot /.-orzącym się życiu politycznym Kraju 
wiele rzeczy będzie nowych,wiele z nich będzie' musiało przejść ciężką 
próbę żjnziwą ogni'ows.,ząnim będzie można ich użyć do budowy państwa.

turalne starcie się poglądów,nie prze- 
rzy powołani są z racji swego stano- 

społeczoństwie do czuwani: nad czystością obyczajów życia pub- 
niech ściśle przestrzegają zasad poszanowania cudzych poglądów".

duzo dobreji woli,aby n.
"Ci,kt:w ślepą walkę."

Trzeba mieć 
rodziło się 
woiska w 
1ieznego

Konieczności istnienia prasy podziemnej nikt już dzis nie neguje. 
Prasa ta musi jednak,ab,y spełniała należycie swe zadanie,posiadać dwa 
walory: musi mieć,nawet w tych tak bardz:• ciężkich warunkach,pewien po
ziom i musi w dziale informacyjnym podawać bezwzględną prawdę. Niestety 
nie znajdujemy tego w piśmie"Informator" /Nr.14 wyd.C /?/. Nie zajmując 
się omawianiem "artykułowej" części "Informatora" stwierdzamy jednak,że 
z działu wydarzeń wojennych podaje on wiadomości,które nigdy nie miały 
miejsca.Tak np. czytamy w nim, że 17.VII, "6 samolotów sowieckich bom
bardowało z wielkiej wysokości Rembertów od Warszawą.Ciężka artyleria 
przeciwlotnicza ostrzeliwała je bez skutk i" .Otóż nic podobnego nie było.

M



Głosy wybitnych Anglików i jtfaerylcanów
RZYM JAKO MIASTO GTWARTL

Znakomity angielski publicysta,Wickham Steed, w S;y„im "Przeglą
dzie Tygodniowym11 poruszył .ostatnio m.inn. i .sprawą Rzymu,jako miasta 
otwartego. '••Jeżeli chodzi o uznanie Rzymu za miasto otwarte - mówi Steed*
to “ ..... ' ' " “ J 'J *
dl?
S  2rC^ »»v  ^ * * ‘ 2 •  T i ^  - • — ■ ■ —     " W ’  — — —  ̂ -juszników, a przy takiej ochronie nie wiele będzie im groziło ze strony 
Niemiec.prawdą mówiąc,to. cała ta afera z uznaniem Rzymu za miasto otwar
te,to cos,jak nie pies i nie wydra.' Wygląda na to,że włosi próbują tu 
jakiegoś kręta61wa>Ale* sojusaniĉ ' nie mają najmniejszego zamiaru zadawać 
sie z krętaczami.Rzecz prosta,że żaden człowiek cywilizowany nie może

♦ . k  ..... i a . t J ^  -4 **% 1 4 *%*+ A iKr4 o 4* o
za-

Kj X  w  V V.-V V/ M  G U-fci • ^  v  ^  ^ , .* |. |pozostać obojętny na' niszczenie ubytków w katolickiej stolicy świata, 
z, drugiej jednak strony nie możemy na to pozwolić,aby kamień i wapno z 
gradzały drogę,wiodącą do uratowania samej cywilizacji.Droga wyboru dla 
Włoch jest jasna.Jeśli Włochy same^łokonają wyboru,to zostanie im .roz
prawa z sojusznikami,której-, losy są przesądzone.'"Angielski minister sprawdealiwości oświadczył,iż nie wyobraża 
sobie całkowitego zdemflitaryżow: nia Rzymu.Zresztą zadecydują o tym czyn
niki wojskowe sprzymierzonyen.

CO BADZIE PO " WOJNIE Z JAPONIA ?
Pochłonięci zagadnieniami europejskimi mało zwracamy uwagi na 

zagadnienia Dalekiego T/scnodu.A prz ̂ cież nie. można ich traktować odręb
nie.Tak w dziedzinie przygotowali i pi rowadzenia wojny^jak i w dziedzinie 
rozbrojenia powojennegó,kwestia jape ska łączy się ściśle z. fcgolnym 
rozbrojeniem militarnym i ekonomiczny ii państw osi. Posłuchajmy,jak na 
tę sprav#ę zapatruje się b.długoletni ..mbasador Stanów zjednoczonych 
w Tokio,Józef Grew.Oświadczył on: "rObecne wiadomości z Pacyfiku są krze
piąc.. i wykazują oczywistą przewagę sojuszników nad Japończykami w każ
dej gałęzi broni.Chociaż -wojna z Japonią potrwa jeszcze długo,czas jed
nak postawić pytanie, co będzie z Japonią po wojnie ? — zdrowy rozsądek 
nakazuje przeprowadzenie jej rozbrojenia i oderwania jej baz strategicz
nych na wyspach Pacyfiku.Jest tó jednak tylko część zadania.Japonia mu
si być wyzwolona z militaryżmu i poddana w tym celu reedukacji,począw-^ 
szy od ochronek, a skończywszy na uniwersytetach.Przeważająca większość 
ludności z chęcią 'powita taką reedukację,ale jej przeprowadzenie musi 
być powierzone zręcznemu i doświadczonemu kierownictwu. •’

, ■ 'MORSKA POZfCJA JAPONII
Lord Winstert w tygodniowym "Przeglądzie Morskim" tak pisze o 

Japonii,jako potędze morskiej: "Pozycja Japonii przypomina częściowo po
życie Anglii,częściowo zaś Włoch.Podobnie jak Anglia stanowi ona potęgę 
morską i nie może być poddana blokadzie,jaką stosujemy np. wobec Niemiec. 
Zależy ona jednak,podobnie jak-Imperium od utrzymania wolności szlaków 
morskich.Aby je uchronić potrzebuje olbrzymiej floty,Tutaj jednak napo- 
tylca Japonia/ na przeszkody dwojakiego rodzaju.Pierwsza z nich to trak 
możliwości produkcyjnych,jakimi rozporządzają stocznie amerykańskie,an
gielskie i kanadyjskie.Drągi brak to niewyrównanie poszczególnych klas 
okrętów, t.zn.podobnie,jak w przypadku włoch,niewystarczająca ilość okrę
tów eskortujących, Japonia jest fantastycznie bogata pod względem ẑa
sobów' ludzkich i materiałowych.Oceniając jej pozycję trzeba pamiętać o 
jednym kardynalnym fakcie, a mianowicie, że czas jest jej sprzymierzeń
cem. Tym się tłumaczy niesłychanie zacięty opór Japończyków i nie licze
nie się ze stratami ludzkimi. Opłacają się one sowicie,jeśli tylko są 
rezultatem zyskania czasu ną mobilizację z i s o b ó w tęriałowycĥ - Nie ży jednak zbyt optymistycznie ocemac trud -sci japońskich wskutek braku
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w tonażu. Zarówno w Indiach wschodnich,jak i na wsenoduLm wybrzeżu Ghin 
możliwości produkcyjno Są bardzo znaczne. ^Obecna wojna raz jeszcze potwierdziła słuszność zdanxa admirała 
Lorda Fiahera,że “artai-, brytyjska to pocisk^wystraelony przez brytyjską 
marynarką. •'

owoOoOoOoOoOoOoOoOo 
M I  A PODZIEMNA^

Główny referent spraw duńskich*,Jorgenson,przemawiając na temat o- 
becnej sytuacji w swej ojczyźnie, zaznaczył,że dla niektórych,pozosta
jących pod wrażeniem pozornie biernej postawy Danii,jej zerwanie się 
do oporu stało się niespodzianką.Od okupacji Danii przez Niemców w roku 
1940^trwał tan pozorny spokój, -J rzeczywistości jednak Duńczycy rozwi
nęli swą własną technikę oporu.Odczuwali oni boleśnie,że zeszli do roli 
niemieckiego protektoratu.przemysł duński jest wyącznie eksploatowany 
na potrzeby niemieckie.' Rozwinął się też wskutek tego bardzo silny rucn 
podziemny o charakterze opozycyjnym, w którym biorą udział zarowno kon- 
srewatyści, jak i komuniści.Ukazu je się dobrze zorganizowana i posta
wiona prasa podziemna,piętnująca wszelkie próby współdziałania z Niemca
mi. Gromadzona jest bron,zabierana niemieckim oddziałom okupacyjnym pod
stępem bądź przemocą.Patrioci duńscy oddawna oczekiwali na właściwą spo
sobność do czynnego 'wystąpienia i uznali,że %becnie nadeszła właściwa 
pora. Wobec wypowiedzenia przez Szwecję układu tranzytowego,Niemcy zo
stali zmuszeni tranzyt z Norwegią kierować na Danię.Zażądali oni wyda
wania im wszystkich tych osób,które stoją pod zarzutem uprawiania sabo
taży. Duńczycy nie chcieli na to i^ozwolió.Jest to równoznaczne z wydawa
niem tych ludzi w ręce katów, a nie możemy zapominać,że w Danii od sze
regu lat kara. śmierci nie była wykonywana.

-u- '
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ILE PRODUKUJĄ SŁANY- ZJEDNOCZONE ?

Kierownik produkeji wojennej USA,Nelson oświadczył,że w lipeu br 
Stany Zjednoczone wyprodukowały 7.373 samoloty.Produkcja sprzętu wojen- 
nego zwrosła V tym miesiącu o 3 w porównaniu z miesiącem poprzednim.
W porównaniu do lipca roku ubiegłego produkcja amerykańska wzrosła dwu
krotnie • ¥ stosunku do czerwca br wyprodukowano w lipcu O 19 7« więcej 
myśliwców, 8 jo więcej samolotów” transportowych i 13 /» więcej bombowcow.
*7vtelkie j ilości są produkowane szybowce lotnictwa taktycznego,aczkol
wiek nie Są one objęte wymienioną poprzednio cyfrą produkcji lipcowej.

Narody zjednoczone produkują obecnie trzy razy więcej samolotow 
niż wszystkie państwa osi:, w roku 1944 produkcja ta będzie czterokrot— > 
nie większa. _Wzrosła również wyraźnie, w porównaniu z czerwcem produkcja 
łodzi podwodnych; kontrtorpedowców i jednostek eskortujących wybudowa
no o 25 jo więcej. Do końca lipca wykończono lo.000.000 ton marynarki 
handlowej,czyli przeszło połowę programu na rok b.,wyfcosząCego ogółem 
19.000,000 ton.

- Przód niedawnym gzasem Ub«, spuściły »u wodę krążownik nowej 
klasy “Alaska".Obejmuje on ogółem 6 jednostek znacznie większych,niż 
dotychczasowe typy krążowników; pojemność krążownika lo tysięcy ton.

-angielski kotrtorpodowiec “FoxhoundH póbił rekord,przepływając^ 
od początku wojny 24o tysięcy mil,czyli przeciętnie 7 tysięcy mil miesię^ 
nie.Był on w Norwepii,na Madagaskarze, w Islandii, w Płn.Afryce, na Mal
cie i *tołhxi w płn.części Atlantyku.Na początku wojny,jako jeden z pierw
szych zatopił niemiecką łódź podwodną "U39"•eskortował on w drodze do 
Ameryki olbrzym pasażerski “Queen Elizabeth1',który płynął z taką szybkoś
cią, że .towarzyszące mu kontrtorpedowce nie mogły mu dotrzymać kroku.
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ODBUDOWA INtfl’/iWiJ I URdhlhihN KUŁimhLNiOh POLSKI
Jest to- artykuł wydrukowany na- łamach pisma ‘’Jutro^olski” w Londynie,który podajemy 
w’ dosłownym brzmieniu za agencją '^snwsprasowy

Straty poniesione przez Narfld Polski we*wrześniu 1939 są małe 
w porównaniu®z kluską kultury polskiej zadaną"Polsce przez planowe i sy
stematyczne prześladowania Niemców,stosowane, całą bezwzględnością wo
bec polskiej warstwy intelektualnej w Ciągu ostatnich trzech lat wojny. 
Mordowan® polskich uczonych i artystów,niszczono biblioteki,muzea^szko
ły,nie pozostawiono nawet pomników bohaterów narodowych i wieszczo#.0 
zbrodniach tych naród Polski nie zapomni i kii hańbie NiemieG głosić je 
będzie przed całym światem.Bądać jednak będziemy,odbudowy polski*h in
stytucyj kulturalnych i pokryci*1 strat-naszych na tym polu, co stało się 
jednym z celów- wojny, ■ #

W szczególhości żądamy,aby ze świadczeń odszkodowawczych Niemiec, 
zostały odbudowane’wszystkie potrzebne Polsce instytucje kulturalne,oś
wiatowe i naukowe ,artystyczno i religijne/ więc- uniwersytety,szk®ły
biblioteki,muzea,teatry,archiwa,kościoły i zabytki.Ponieważ Niemcy-nie mają złota na zapłaceni# odszkodowań - żąda
my,aby dostarczyli-Polsce ilość maszyn i materiałów potrzebyeh do odbu
dowy polshioh instytucyj i urządzeń kulturalnych.Ponadto żądać będziemy,aby Niemcy dostarczyli Polsce-tytułem od
szkodowań wojennych wszystkie maszyny,urządzenia,narzędzia,materiały 
i pomoce naukowe,które będCi potrzebne dla polskich instytucyj kultural
nych względnie ludności Polski, celemprozwoju zdławionej przez Niemców 
oświaty i kultury. ' ' *V-- vZamiast zifiszczonych polskich rądi0 9d?a;óyj<żądamy dostarczenia 
Niemiec kompletnych urządzeń radiostacyj dla Narszawy,Łodzi,Krakowa,Poz
nania,Iwowa ,77ilna,Bydgoszczy ̂©runi-a ńCatowio’,3dranovsri.cz- i innych więk
szych- miast polskich. - ••• v- • ■Zamiast przeszło miliona sk#nfis;k®wanych odbiorników,których u- 
kryw-anie było wielokrotnie przez Niemdćśw karane śmiercią, żądać musimy 
paru milionów* radioodbiorników oraz urządzeń fabryk aparatów radiowych 
i sprzętu radiowego. *" • ■' ■ ■Za-iast milionów spalonych dzieł w biliotekach publicznych warsza
wy i innych miast polskich t- żądamy kilku milionów dzieł.w- językach eu
ropejskich z bibliotek publicznych Berlina,Monachium,D-r0zha,lipska,Wroc
ławia i innych miast Niemiec.pohieważ Hiemoy,rtwyrządzili Narodowi Polskiemu niesłychaną krzywdę, 
niszcząc "rozmyślnie wiele milionów książek polskich,krzywdy tej nie wy
równają w całej pełni nawe#,gdyby nam diii parę milionów dzieł w- języ
kach obcych. ...Uy będziemy zmuszeni wydrukować na nowo w większości zniszczone 
dzieła literatury polskiejvoraz dzieła naukowe,podręczniki szkolne,wy
dawnictwa popularne itp.•,które były ogło -zone w-języku polskim.

Poza tym będziemy musieli powołać na nowo do życia prasę polską, 
do której uruchomienia nie marnym maszyn drukarskich,dlatego żądamy,aby 
było uznane przez wszystkich aliantów prawo Polski dó zabrania z Niemiec 
potrzebnej ilości maszyn drukarskich.Ponadto Polska musi mieć zagwarantowane prawo otrzymywania z Nie
miec w ciągu conąjmniej lo-ciu lat p* wojnie papieru potrzebnego dla 
•‘druku książek i czasopism polskich.Jest dobrze wiadome światu,id Ni%moy zniszczyli lub zagarnęli i wy
wieźli do Niemiec nasze laboratoria,muzea naukowe,stacje badawcze,zbio
ry naukowe,co uniemożliwić może nam rozpoczęcie po wojnie,naszej normal
nej pracy naukowej i oświatowej.Dlatego musimy się domagać,aby było uznane prawo Polski do zabra
nia z Niemiec urządzeń laboratoriów,muzeów naukowych,gabinetów fizycz-



nyoh i chemicznych dla szkół wyższych i średnich,ęgólno-kształcących i zawód# wy cli / technicznych, rzemieślniczych, p r z amy 3 ł owy ch, handlowych 
i rolniczych/.

Nie wolno nam również zapominać o potrzebie pozyskania w formie 
odszkodowania niemieckich urządz eń,maszyn ̂narzędzi i materiałów,potrzeb
nych dla -warstatów polskich szkół z awod#wy<jh,urządzeń i sprzętu dla in
stytutów wychowania fizyoznęgft^raz.przyrządach sportowych potrzebnych 
dla polskich szkół i organiaacyj sportowych.

Bardzo dotkliwe straty poniosła kultura-polska szczególnie w dzie
dzinie zbiorów artystycznych,tauz eów,archiwóWjgalerićŁ sztuki,pomników 
i, innych bezcennych zabytków artystycznych.- i’ historycznych*

Straty te są tym groźniejsze i bo leśniejsze,że Prusacy i inni za
borcy fgałabali nas systematycznie z wielu bardzo cennych dzieł sztuki 
i nauki w ciągu 123 lat niewoli,ć# niedawn# przedstawił w swym artykule 
"Nauka pflska w okresie rozbiorów'' profStanisław Kot,

Dlatego w całym psozuciu naszej krzywdy i zagrożenia kultury pol- 
1 skiej żądać musimy zabrania dla Polski tytułem d«dszkodo ań częs’ci zbio
rów artystycznych; z muzeów i galerii sztuki w Berlinie,Breznie,Lipsku, 
'końachium;i innych miastach.-Niemiec wzamian za zniszczone polskie zbiory 
artystyczne lub .zrujnowane zabytki ■ architektury jak Zamek Królewski -i" Te
atr kiełki w warszawie. ■ .    . . ■ . . ■ '■> '

Ponadto - nie poddajemy żadnej -wątpliwości, że' muszą naci być przez 
Niemcy zwrócone, wszystkie-dzieła' sztuki,zagrabione z narSz';yćh muzeów,koś
ciołów, pałaców, podobnie. : jak: muszą nam być ;zwrócone wśzyśtkić zabrane zbio
ry archiwalne,biblioteczne,urządzenia' laboratoriów i innyćh instytucyj kulturalnych... ; . ;■-• xa , J . . -

Gdybyśmy wszystkie powyższe urządzenia,przedmioty i materiały,po
trzebne do odbudpwy naszych instytuCy.j kulturhlnych 'uzyskali - to-jeszcze 
Niemcy nie wynagrodzą w eałej pełni ogromnej krzywdy,jak'ą wyrządzili Na
rodowi Polskiemu,tępiąc bezlitośnie;■ i systematyczniê :.jegą. kUltu-rę,.ani 
nie zmyją histerycznej . hańby narodu^niemieckiego zh prześladowania i mor
derstwa dziesiątków, tysięcy, ludzi z. poiskitej -.warstwy .intelektualnej.

Jak uis«u.jijumrvxnx'vws± i r * i x  podkreśliliśmy na wstępie niniejszego 
artykułu, sprawa odbudowy instyti*cyj i iurządzeń kulturalnych Polski oraz 
całego polskiego gospodarstwa narodowego w .drodze odszkodowań wojennych 
musi być uznana za jeden z głównych celów wó-jny Aliantów i t^ powinno 
być najgłębszą troską Rządu Polskiego. • •

Ziiądjfiejb kulturalnego dorobku Polski
-u j. komunikat, wyąriadu Kierownictwa .Walki Podziemnej,podaje z śkazii zx^b.nwaHyśMxyxki£zxNieMcdw wykazu zrabowanych w Polsce przez Niemsów' 

wartościowych .przedmiotów artystycznych i nauk#wach,listę Niemców,esobiś- 
Pols«iOW:L nyCh 2a P°Pełnianie kradzieży kulturalnym dorobku

' J > r lBart hel Gustaw z Vfr ocławia, dr. Kraus s Antonii z Wiednia, dr.jxudlix cerber z Opawy,dr.keyer-heisig z Wrocławia,dr,muehlmann Józef
Guentuer Otto z .tfrocłąwia >dr.• .Pollhdmmer Karol z Wiednia, ar.mhoda Rudoli z Opawy,pr©f.dr. von Demel hans z Wiednia,prof.dr,Dit- 

mer z Berlina, pfof. dr. Frey Dagobert z ¥r ocławia, prof .dr. haberlandt A r 
tur z Wiednia,dr, h#lzmair kdward z Wiednia,dr.kader Jozef z Wiednia i dr.Ruprecht Leopold z Wiednia.
ipq+ + 2 powyższego wynika, każ^y z tych rzezimieszków,obdarzony

£?* Aktorah»b profesora. ¥ Polsce był również wydział łaj- 
złodzijstwa,ale na dożywotnim uniwersytecie na Świętym Krzyżu!
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■ ?» dniu I-go bra,odbyła się w Londynie loo-na rocznica istnienia 
najpopularniejszego ekonomicznego i politycznego tygodnika angielskiego , 
'UChe Economist 2 okazji uroczystości* redakcja otrzymała kilkaset de
pesz grńtulaoyjnycu, m.inn.od Pr.e %.hoos evelt a • Kaca eliay redaktor pisma, 
oir n-alcer Layton podkreślił w przemówieniu,że na czele pisma stói włus- 
3 iwie koraitejj‘ze specjalnie dobranych os*bistości,łcióreg* celem jęst 
tąkie nadzorowani3 ,by je uehr»nić Id wszelkich wpływów ubocsnyfth, W cza
sie banici atu przemawiaj - angielski minister s karbu, nazywając pismo jodnę 
z n-arodb«vyoh instytucyj brytyjskich.Na' bankiecie Obecni równidż byli 
prezydent banku angielskiego,bir kontagu Lorman i ministar spraw wewnętrz
nych, iworrison;Ten ostatni podkreślił o bezwzględnej zasadzie pisma,poda
jącego wszystkie artykuły anonimęwo^co nazwał “złot^ reguły dziennikarstwa

■ ooouooo
ńeportaż Pblsni Podziemnej
[l ,ł n  \1 a ;ł .1 .? :i ,? -j ;j ;j j *4 j ^ ti ,j tł lf |3 <t

WOLMIkHIiJ 66-CIU  WIEWÓW
Gdyby ktęs spytał,wieczorem dnia 5-go sierpnia br, kilku mężczyzn, 

co por.sbi.gę tak późnej porCi w ogrodzie warzywnym,pr-.ylegaj^cya do budynku 
więziennego ,napovmo nie odpowiodzieliby mu,że interesują ich skazy posa
dzonej tu kapusty czy buraków.Gdyby zi.owym ciekawskim był policjant 
i - bron Boże zażądał przepustki nocnej,panowie ci wylegitymowaliby się 
aut ornat y wznymi pistoletami, z gwarancje* szybkiej śmierci na wv-p,rólek 
w szCzęcia alarmu,..

iiowil "znawcy" kuchennej flory - to żołnierze polskich pił Zbr®j- 
nych.rrznczołguoszy się przez v#spomniany ogród,minęli szczęsli-io rzęsiś
ci,. oświetlone okna,za którymi mioszkajej w przeważnej ozęsci fc&njuktural- 
ni bi.Jńcy i dotarli do bramy iviężieni.-u.iJapraoci.v niej skryty w ciemnoś
ciach, pełnił służbę obsjrv/a.cyjn«y jodoń z żołnierzy,Po upłynie kilku minut, 
dozbrca uęzioriny otworzył bramę,wypuszczając Jadnogo ze strażników po 
kończonej służbie.Ujrzawszy tuż przed oczyma czarna lufę pistoletu bez słowa uniósł ręce.

'/ięzianie stało otworem!
kołnierze ni, mieli natur.ilniw .mie.ru rozmyślać tu n.-»d svym bra

kiem zrozumienia dla idei nazistowskiej i szybko sterroryzowali z iSkoczo- 
n,-j załogę więziennej w jednym tylko rynudku dozorca,służalec ni-nrUcki, 
przypomniawszy sobia o obowiązkach,prabo^ui przeszkadzać w wykonywaniu' 
z .idania,otrzymawszy postrzał uspokoił się j po nałożeniu mu provis«rvcz- 
n.go opatrunku skierowano go wraz z kolegami do ciemnicy, 2’ pistoletów,

?iro* iyołl nic\ ̂ yło ûż potrzeby robić uśytku.r* otwarcia cel oddaaaru politycznego,na korytarz-. wyszli prs-bywający.w nich-w więź
niowie. Jest ich kilkudźi^-sięciu.Bą^trf mieszkańcy Jasł a, kr o snu, s»< -noka, Iwo
nie a a, Rymanowa, Sę z krokowa nawet i Warszawy,

Hię mń. złej drogi... _
. , nażdy z nich otrzymuj-e teraz pewnę ,wystarczaj.jC^ na drogę sumę pia-

nięd..y,części Odzieży,po jednym lub dwu noce oraz dowolny ilosć chleba,
,1 po rozbiciu .więziennego magazynu z bronie,, 2 o-1,* zostaje .4 uzbrój owy oh 
w k,..r .oiny' i pistolety,..

v'tworzywszy jeszcze cole z prz obywaj ̂cymi t«m ludźmi, ni ..mającymi 
żadnego respektu dla piątego i siódmego przykazejaia,dowodu. n..k..zujo od- 
,rot.Uzbrojeni ęjewięźniowie pełnij ter..z straż bezpieczeństwa.

żw.-wrta grom,ha posuwa §ię oddział w kierunku poblisaieh 1 .sów.lo

_ a  ̂ o >vymi v;pr*st
jz .a ,n iczo  odważnymi żo łn ie rza m i po n ,h e r  ucfitiżliwym m:urszu docie-r,.
-'•iwie do swej kwiite-ry,sk^d  s io  meldunek Kierovmicrtwu Walki Podziemnej.



Tymczasem policj.r nianiecka ilg .st ipo roapoeząnaają^ poscig za uwol
nionymi .szukając -icli po pociągwoh n... wszystaicn linitkbu kolejo*yoh;prZe- 
pro'adzaj.. poszukiwania w X.rn...io,krośnie,Jaslo i wielu pobliskich 
mi» j s co-wosciach,przetnząs a jąc też z- godńą podzix/u cierpliwością iv.oszy.al 

bad v.io jskićlijw. Rymanowie szukano zbiegów nawet v/srod. dzi-ooi,
bar/iącycn tu ,na kolonii lotni a 3. • , ' ..

Ki ,dy okazało się,że ańi w p-«eiąg<ach, Jii wśród dzieci #<ani n»uvot 
vj babskich koszykach poszukiwanych znaleźć nie można , wyzs z e #rgany poiij 
c^jno otrzymały moldunbk, że." napadu na vięzleni.. dokonał duży ̂ lifrżebu 
i“ do skon: .io uzbrojony oddział leśnych ludzi'-' i uwolnionych uvnozł cię
żarowymi lutami w ni znanym kleru. ku". .,irk orogo ni; d .łô  się ust.lic, 
sdowodu11 zmycia sl.*do-w przez,* doszcŁ'-1« ;

działo się to wszystko w Jasio,kilkadziesiąt kroków od budynków 
ż<~nd.rm-.rii i ge&t.;poi

«/ ' ą

HOWA PALA MORDÓJMIA^^ZYDÓW , ' • ,
■>pr . .r<'Zd. .we:. prasowy Polskiego Radia w Londynie*> vż s\/ym ost..tnim , 

"-przeglądzie wydarzeń" ,wygłoszonym w ni .dzielę,stwierdził,ż u fcia-mo.y doz
nają-por .ż.a-.-na wszystkich frontach; “zwycięstwa odnoszą ,0oazosa -tylko 
n;:. jednym: ha froncie rfcilki z bezbronnymi oiiariini narodów oaUjpo •; wb h, 
t'.le 1 ten froift. .. jest już dzis mocno podminowiJiy*» 1 Jest to # • rzeczy-
wiście ost »tni front, na którym Ni.mcy mogą- się jeszcze chełpic sukcos- 
mi.uiu t ,ż dziwnego, że wszędzie d . mając porażek przystąpili do ponow- 
11 ego mordowani.. ‘Żydów. Ponieważ Ńi - icy przegrywają,więo oczywiście winni 
Sc, Żydzi, wusza więc ponosić konsek wncjo.Taic przynajmniej głoszę ZaKU- 
te głowy niemieckie,Sądząc,żo; jest te argument dostateczni-. prss.eyon/wu
3 * ^ Nowa m .s .dera Żydów ro-zpoozęł *«T.--ię aw. .ub. tygodniu_ w czwj.rtidc r.ó^mo* czesnie w szeregu miast 'Małopolski' Bochni,Tarnowie ,Kzoszov«ło, 
Pr-Zemyslu a t leże częściowo- w K r a k o w i . Część rozstrzeliwano, na miojseu*, 
resztę załadowano w pociągi,oświadcz ając j^j ,że zostaje przeniesiona 
do nowych obozów pracy.W rzeczy istości zus wysłano ją na gaz• do Us/.ię- 
cimi x i Bełżca. 1 piątek i sobotę /5i 4 bm/ przez stację w Płaszcwie 
przejech..ło Kilkanaście pociągów w kierunku na.Skawinę - Oświęcim.•
Za kłaszuv;em ofiury zorientowały się,ż.. jest to ich ostatnia podroż;

‘.w wagon.--.ch podniósł się przerażający krzyk i pł .cz.GuWuzniejsi 
przystąpili do ratowania się, Z jednego pociągu udało się zbioj Jo*.tu 
ofi arom, nołc* Skawiny zurie-ntowrsao się; rozpoczął się P°acig,podcz..s 
którego z .strzelono 8-miu.' Z-ydow,reszta zbiegł.u Jeden -z ..uęi.c|ającycn
jłowlógł Się do ąjiłopa obok "stacji w Skawini .- ze złamią .n?f1'^ozltrze- x.wXjt»t-ae r .tunek, chłop s i/oł .ł niwai,t'Ką policję-kolejową,ktor . rozotlz^
l-.ła uciekiniera na miej-sbu. i '-‘•'.w . v. ‘1T.. ..,.,-,1,. io

1 T .rnowie i Bochni'obozy żydowskie ziiKwidow.^li Jp-^c ^S^/io-* 
b..rszt ;ty i ich urządzenia, jakio zn-jdcw..ły się w tych eboz;ch przewie 
ziano do obozu koncentracyjnego w dęli buch. .cmiej ,obok płazowa.

 0O0----
‘ i •

Jak zginął Józe-f Woj i ? , *

Zn -Jiy sportenvia pols*l,Jósjf K-Ji, e:.a^cai'-:,-.wy9i^ae • 
z ...iod ioii mi^dzyn irodo-jych, :: m.inn.mistrz . aiglii p.-.yaaj-onj, z.̂ o .. .
z J .rsz .wy przed dwom.-, laty do obozu kęncontracyjnego w Osv^i|«imiu,
Z -.-/iosru br. • przyszła 'wiadomość, że Koji "zmarł . Obecnie di) wiyduj amy
że znakomitego z arodnika rozstrzel .li Niemcy w dnitr_ 15-go śtyCzni^^, o 
bloku Nr .11-ci o ,wrlz, z 150-ciom-:-. innymk-jnie s zkahc-.mi 'barsz. 011. >ry 
barbarzyristw.i niemieckiego,przez 6■ godzin c:.zo-kiwały n. . oWą »mi .ro 
ubr ni n.. mrozie.Cześć ich PamięciT
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.liik^daeja^ui^iaie^-^icia^placgwek^gjaaicanych

Z óuchej donosz^,że w Suchej i Stryszawie oddziały Polski Podziem
nej zlikwidowały placówki graniczne.W pierwszym wypadku rozbrojono Komen
danta i 5-ciu strażników, w drugim komendanta i 4-ch strażników.Zabrano 
broń,amunicję,radioodbiorniki,dokumenty,żywność i ubrania,pozostawiąc 
..niemeów tylko w bieliźnie.

- ¥ Lacnowicach koło Żywca oddziały dywersyjne zabrały kasę pocz
towe, i dokumenty. • _ ...... ■- lkońcem ub.miesiąca wykoleił się pociąg z transportem wojsko
wym w pobliżu Dziedzic,przy czym aoszło.do znacznych strat, rrzy moście 
na oole,tuż pod Oświęcimiem wojskowy pociąg materiałowy zleciał z nasypu. 
Pomiędzy-węgierską Górką a Milówką na trasie Zywiec-2wardon doszło do 
zderzenia pociągu towarowego z transportem wojsk owym* Kilku żołnierzy zgi
nęło; ponad to duże straty w taborze,- W Katowicach prowadzą Niemcy gorączkowe prace kopania rowow 
przeciwlotniczych.,' co po wkroczeniu do Polski,były przedmiotem kpin 
władz i żołnierzy niemiecki«h* ¥ związku z tym mówi się powszechnie,ze ■ 
■’Niemcy chcą oddać óląsk dokładnie w takim Samym stanie, w jakim go zabrali

- Wysiedleni przed jakimą czasem z Mikołowa powrócili po szczegó
łowym przesłuchaniu w Opawie,do swycn domów.ud jakiegoś czasu krążą w uswięcri&iu pogłoski, jakoby wszyscy 
Polacy mieli być z obozu oświęcimskiego przeniesieni do obo*u w Pustkowiu. 
Obów Oświęcim ma być przeznaczony jako super kaznia dla Łydow z całej & i-
roiJ* _ -,/• związku z możliwością nalotów, teren fabryki syntetycznej ben
zyny w Wielkich Dworach obok Oświęcimia,Zabezpieczyli Niemcy balonami za- 
^ozowo-obserwacyjnyrui. .- Niemcy opowiadają na Śląsku że wrazie odwrotu zapewnią sobie •bezpieczeństwo aresztowaniem lo tysięcy osób z inteligencji sląskiej,kto- 
ire traktowane będą jako zakładnicy.

2YWIJ5C ,bUCnA, BI jślLSKó % 0 IkSZfH, KATOWI Ci. itd to nie Rzesza, leoz POLSKA — Kto tego 
w mowie nie przestrzega,akceptuje robotę 
wroga !

r-— ooOoo—
Z GRODU PODWAWELSKIEGOń , :

Rynek krakowski ’’placem im.Gen. Sikorskiego^
,y rocznicę wybuchu wojny z Niemcami organizacje podziemne doko- 

v-iy przemianowania nazwy rynku krakowskiego na ’’Plac im.Gen.Władysława
■jIłi kiego*'. Na wszystkich rogach rynku,oraz w ważniejszych jego punktach,
m.inn. na kamienicy ''Feniksa” i obok restauracji Fentzlu umieszczono od
powiednie napisy.Przetrwały one przez kilka godzin. ¥ jednym wypadku tab
licę usunął policjant granatowy,którego nazwisko i numer,zostały stwier
dzone, Od dzis obowiązkiem każdego Polaka jest nazywanie głównego ryrurn
krakowskiego, ‘’Placem im.Gen.Sikorskiego.11 . _ .W' tym samym dniu na Grobie Nieznanego Żołnierza widniał wienieą. 
a szarfami i napisem: "Poległym w walce z najeźdźcą - Polska Należąca:''.
/bok ul.Wolskiej,gdzie dawniej znajdowała się_tablica pamiątkowa Marsz.J. 
Piłsudskiego,również zawieszono wieniec z napisem: •' Bojownikowi o <-'Ol- 
ao s ć — Żołnierze Polski Podziemne j 1 11 .'/ar to zaznaczyć,ża w budynku tym
snajduje się obecnie placówka ss.

- Ostatnio Okręgowe Kierownictwo Falki Podziemnej wydało od.ez- 
: wę do pracowników pocztowych.
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_ rt oat..tnicli dniach lipoa do mieszkania volksd utscha,Feliksa *
lat lik., w Bi,.ż ańowic,przybyło kilku ludzi,celem wy^oh, .ni.. a.. v̂ mi-ari,! y 
Lyr-Jcu za współpracę zgest ap., i wyr,$11 e szkcdz 4110 ludności _peli,niaj .
L,. ,;t .lik zdołał umknąć i skryć się w ogrodzie’, hab^c 0*040 ludzie ci wy 
■ *ccżali się.Palieja ni.-mi.oka powi dciąicn.. u wypndmu,umiaSoi±.. w t.zw- 
‘ ‘'F..adungsblncia;' /pisma śledcza/ -.pis z. .jsoia,prz...dst kv?i.*jąC y  
z w' ''cz.ijny napad b.nidycki,podając przy tym wykaz zrabovu,nych przedmiu- 
tow.R011.cz ini.. zarządzono dln.wszystkich org..now policyjnych "wspólny 
pascig" z.-, "bandytami” ,j;ddcolwiek s.aa Dostalik stwierdził po 
z-.ia ich miał cha* akt or polityczny. Pov/yz-szyvn/p.dv.de jeot 
po ̂ i,rdzeniom, cci już ni-jednokrotnie podkreślaliśmy,20 gest.,p prz-d 
stawia bojowników podziemnych jako zwyczajnych rzezimi-bzkow,chcąc u t .n 
sposób wyzyskać nioświudomoś-ó1 i tak już wystarcująco niemądrych policy, - 
tóa gr nitowych do s%ikx swoich porfidiiych colow. Jaszcz, j r-.z prz..-str y 
!przed niepotrzebny gorliwością dla «z kdiodnich" zwyrodni -loow.

v- h ,czkiowicz Juli, 11 z ul. Dłubią, j. w 'Kfi&o wie, został zastrzelony 
za wspóWtcę z kłamcami,w chwili z/imaciiu zasłoniła go żc;na,v/sj£UtoZ. c-Zo- 
go ugodżilęt j4 trzy strzały* zmarła to^.ha mioj.sću;myż jaj dokończył
weta w .kilkXdni później w szpitalu* _ 1 - viiv,- ha oddziela' • chirurgicznym u Sw*-Łazarza przebywał pr*-;z kilu-.
dni agant gest. ico,Mięso ,ktorego postrzelono .Został un ugodzony muły w gor *° ° '"S ' ■ ’  1»4 Aom vn n siitm. .niu iCll

i poz.-staje na|usługach gestapo, _ ....
*- aigent kripl.,v/ilczynsmi,z,imie,:jzk..ły w rhr.asowie przy ul.floriań

ski oj ,zn my z sz-rogu denuncj..cyj dla gestapo,został p.ostrz loiiy przez
Mierneow. ’ - ■ - , aa ...Ucioczk,. Ukr .ińcow<f .1 i .« VI II .1 »f 1? «» *1 •* *♦ •* »t ‘ł ** ‘ł

V ub. tygodniu ri* obczu koncontr icyjnogo w Woli Duch^kioj uciekło 
około 3(1 Ukr. ańcew-wart wąlków,Zalicz cnych w szeregi ss. UwraiitCy ci 
zbiegli Iz b'rónią .Równtićześkit? z nimi uciekło kilkudziesięciu Zyduw.

Warto, przypomni żo. podobny wypadek miał miejscu w Oświęcimiu, 
gdzie z końcem czerwca neiegło 2oo ukraińskich wartowników,z .bi..r..,jąC
z seby ,.uto i znaczną ilość amunicji.

Gursi od Judasza,*.
ił  ,t kl  ł t  *1 .1  ił 1 i il i i  *1 1* *1 H *‘i •< ‘ ł * ? ^  w  ,ł

.. 1... i 1st rz-iezą, jak stro-szli-rie• i bezwzględnie tępi^
* mo to • znajdują, się .żydzi,współpracujący* r..z-..Z. _ ..f L -Ł.SŻ  „4 -v̂ ,4 i . n >7 - T . . TV. iTńt ,

en ną ogólni _ 
r*icy ludność żydowską.kimo
lii .mc .i-ii

.m
rjray w^i â o'/ niu \/ł snych wspołbr ,ci,przv.-dłaz..jti'J n...- m c  -̂-ą 

m.,t« « Oj. ilri 3r*o« wyd.iw.uii. ukrywają,.ycli’di,. alk;.kr„tnla juz wy-
mieni.ilismy n .zvd.sk.v nikczemnych ¥drxv«vwv z .przanców,piętnując ion
i watra a .jąc.Jak pisalismy w  ssw.rogi-k nfid .ntou goatap, w.;Suł oa., 
milicja durnego ghotta kr ikcwskicgo w liczbie 42-cll. °ot . m u  
żyd .wsKicli kcufid.jntów powiększyli: Aucrb eh R u  -ł' Cli. .im, oyły mili j - 
i, irwski * -gli.tt.ijprzod wojną właściciel składu obuwia.Z..naio-skuj.. ...
obocnio typom j .st PalioOka kiri..,,:i .sciw.. n..zwłok
ruryc «,oork., llarsa . ir.-binli,absol,i;.ntk .
r̂ ról v/vv-jj Wojidy w &r' jco wi o * Mi u ulik / m  • m-ldowta-ie./ p-. y * f.
lb, or iz Br .oni ej 6,...ant an tuj o. się ż żyduwsmim e.gentem gestapo ĵ Oare 
rem,który obecnie przybywa w Wieliczce uriz jego mecnanną eeii^ nr j
ską,t i-cż• ■ k '-nfidontką. P..in-JCka ma wielo znajomych wsrod uczącej eię łe
dzieży, dl .toga j ,.st szczególnie niebezpieczna.Gr .suje m. tar-ni a fadoO 
rz<., Lud,vinewa, Dębnilc i Z • .krz ó i/kn.
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» -  j &i  Kral-.; ' -L p r z y b y ł u • w al rh s k u  dywizj... s s
-%>! sz  .r-.gu  d n i  p o w t a r z ... j ^  s i ę  w Kr mu i e  ł a p a n k i  u l i c z n a . Z ł a p n -  

-,ny eh  o d s t  awia s o n d . r d i  n s t  na  u l . . . ^ s l c ^ ,w z g lę d n i  i do obozu k m c o n t r  e c y j -  
*neg-a w l i  Kuchenki,.. j .

-  Oboz k a rn y  b m d i m s tu  u  Lib.m*c,-jj..-st ...becnie pilnVAvany t y l k o  p r z e z  
• a t  .r  s z y c h  s tp n ie ia  pr. '.cewników t  .j  i n s t y t u c j i .  .M rum ci w y b i t n i  o p, p r  m i ł y

s i ę ,  z n i  s i m o  b i c i e .U c i e k -  - j^cy  p rz  d s łu ż b y  w b a u d i .  m a c i e  e d s t a w i a n i  s s  
b m n i  , d ,  ab sz u  w h o l i  D u o łr .o k ie j  .

o d d z i a ł  1; . ,-ny  b.-. m d i m s t u  w l r  m - c im iu  u t r z y m a ł  6 m  ic . r a b in ó w  / : / ,  
K to r ,;  s ł u ż y ć  maj,.* a  p r z e s z k o l e n i a  ;jun,.uco.v wyzn .c z m y o h  n i  ■* .c l ia tn i ic a ” 
d > mil i c j i ,m a jc * c . , j  z w a lc z a ć  bandy  u k r a i ń s k i e .

-  I  c z a s i e  od 2 -y  ’ l ip c -a  do 1 7 -g o  s i e r p n i a  b r  t r w a ł  , w kr/dcc. wio 
ale e j  . r/y si- d l o h c z a , k t o r Łi o b j ę t o  i n s t y t u c j o  i  s t o w a r z y s z e n i - ,  ch a r .  dc tu-* 
r z  . c h p ry t ,  .tym ym .O gółom  w ysi d l i i i  k i  .racy z m i - s t a  26 z .Jc ł  .dow, w k t ó 
r y c h  zń .jdsw. ,ł , s i ę  1606  s t . r c ó w  i  d z i e c i ,  p r z y  czy  i  c z ę ś ć  z k l .  du ików  
p rz  n i  s i n . :  d R y m m -a a ,  Z: -r szyn . i  k i  jse^ . P i.  : s t  owego , c z ę ś ć  z as zcut.-.r- 
ł  i r  z p r  s z o n  .. U zysk mc po v/sp. DD!.:.. m ych z a k ł . .d n o h  b u d y n k i  p r z  .zn  . c z y l i  
Ki .rncy .11 i v; g  sic i.

-  Ukręguw... k ie ro w n ic tw o  W ..lici p o d z is m n .  j  wyd -ło dw ie  odezwy: d 
"P r  .oewnicow p- .c z t '  i  t . . l  og r  . f u " , s r . : a  drug*.* do j t ó w , s .  ł t y s o . i  i  sekr-o-

r z y  g m in n y c h " .

LrmihoKU . ■ . *
»! .! >! if ,i .1 .Ml

-  J .Je  d n.iSZcj ż -Limanowej \  t  n t a . j s z e j  " .rb - i t s k o m p . n i i ’1 u c i e k ł o  
4 - cli ż ł n i  -rzy n i  m i. ic k ic  Ve.bia-r ' $hc 8 u z b r o j e n i e .

-  Arb . i t a  ant w Lim .nuwe j  b ń i  o i l  a k c j ę  werbunków.* n a  wyj. .zd de
r  ;bo t  W R zeszy ,C o  u sk u te c z n i .- ,  p r z y  j> c y p o l i c j i  g rn u  ; t  o j i  n i a n i o  o k l e j

-  ' P a / i .  i t  k r  kawo, KL m.. o d s ta w ić  n. . k u t y g  m t  o ko ło . 3e t y s i ę o y  s z t u k  
b y d ł . . me. .g ó ln y  s t e n  o k o ło  7 o t y s i ę c y , ,  h ' czego  zns.czua  c z ę ś ć  /8G  y / p r z m -  
urrcż-./ń.i j -s t  na"...ksp ^ rt"  d Niemi .c .

KĆły S i  u p r a w i ... /  p c w .^ y a l e n i c c /  w s t a r c i u  z grup.* d y w e rs y jń ę  
z a s t r z - - i - .n o  p o l i c j a n t  •. gr. .nnW woga.

-  w yniku  .u c c j i  p ...cy iiko»cy jne j M i e l c u , T ..rn-..brzegu i  i i iąm u ,trw n -p  
j . 2c,wj ..d końc.i cz .roe.*'.• do p c ło \ iy  s i e r p n i a  z.im:. rdow-mc p r z e s z ł e  4cc .sob
s p , / s r o d ’ ludri!. a c i  ip o ls n io j . ,p o n a d  12<.»••• hoosztc uo.n-'- i  sp.-.l.nio 21.- g a s p e d ; , r s t \ f  
D- .k ł  du . j  c y f r y  z.ma>^rdt)w. n y c h  n i e  do. s i ę  u a t a l i ę , g d y ż  w cz . s i e  t r o n s p o r -  
t u  ir  ; s z t  ... m y c h ,  w i e lu  z n i c h  lli.,iacy r ' z a t r z o . l  o l i .

-  v S molcu Ukr . iń c y  z.omord -w oli t r z y  r o d z i n y  p o l s k i e .  M i l i c j a  ulrro.- 
u i s k  . n  ; tym t  .r .m i- .  z e s t  . ł a  p rz ..z 'N iem có w  ro z b ro jo n o . .

-  F o r t y f i k a c j e  w : jak -a /ć  n a  l i n i i  S< .nu, wy b u d - o r n o  w czo.si..- p r z y —•
• ^>1 ni..m i.m k '.-- r o s y j s k i  . j  , ebs .dz .j,* Kieracy . d d z i  . łm i w jakow ym i.

-  it B -cłm i ■ d b y ł  s i ę  w.: jsic h/y p b o r  kv.m i'z  c .ł.;g'.- p v/i . t u .
-  i)*., T- .rm/w. i , Br z esic . i  .e . . jn icz ; i p r z y b y ł - ., p a r t i a  u c i e k i n i e r ó w  ze  

/eeh .c lu ,g łow n i ; V/olyni'dcow, ic to ry e h  Ułcr .incy- w y r z u c i l i  z-, swych s i e d z i b  
-  K ; n d . r m - r i e  boch-msic.. z a s t r z e l i ł . ,  w P u s z c z y  H M p - ł  -m ic k ie j  - b - 

■ ;db r a  i n i e z n a n - g t  m ężczyznę , s i l n i e  z buc. waii-^ge , cp. .l.iiw g ,u b r  .neg . tyj-k... 
śpiedni -r gdy w y s ia d ł  z m t . s t r z  t l e ń  . mu w t y ł  g łowy i  k .z .m o  g- z.agrz..

. łe  M y ś le n ic  o d d a l  i ł  d e z e r t e r ó w  w s i l e  •'.koło 3o l u d z i , d  k . .n a ł  
rzed k i l k u  d)ii.■.rni n.:.p .du n a  p l e b a n i ę  1 g - sp e d a rz y  w grani. Dime .no

V
: rz-
a c w . r K b u j a c  żywność i  pioniejdz*.;,

-  ,i R . i jb r  Jc ie ,p ,A / .b . . c h . . i i s k i  z l i lewidew n-. v< l k s d e u t s c h a  czu w a jąc  eg-.. ,
] .d s p r  .wnym s ć i a g  m i  .m ko.ntyg-.ntow.

-  P r z e d  k i l k u  tygo d n iam i  b; jowa.. j e d n  .j z .- rg .m iz ...cy j podz iem nych  
i -a l i ł . .  n i, dv / . reu  w R zesz  ..wie c z ę s c  n .lcł .du '•'-mca Kr< e.— v sK ieg e ,

—" w D ę b i c y ,  vwiccy z 2e—g .< ub»miesić*o . a.pł.mt.-jł m.tg .zyn benzyny  i sm*—
iow k  - l e j .  wy c h .  P r z y  czyny,  n i e  u s t  . l ; -nę .  ,

-  dc ib- . re w ic a c h  kc-ło Skały d n te u .m e  . s t  -.tnie j  s . b t y  n  .p. .du n .
n : . j s c  wy dwór.
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i S H  Z i k w l n C H  v V a O i i O ' D h l C i l
>! .t «1 ,t if vł U ił »♦ H •» ił *ł ^ »ł >* <ł łl *• *f vl rt

według o s ta tn io g  > urzędowego s p is u  miwszk..oń©ow m ia s t vL.vov/ 1 -a  * 1
gmin p - d m i - j a k i c h , l i c z y  267.5,65 n ie  s z k i c ó w ,  z o ^ g , !  b  ń 90 i n n y c h  
ków,79. '515 -  Ukr sińców , 2 o .197  -  Z j d ó w , l - .5  5 -  Niemców i  5 .0 9 0  i n n y c h
n a rd d e w c a o i .  ^  _ ■ i n l j  d ;  w s i  R, d , ± liUt . Różnnieckoi p o w r ó c i ł 460 rai ca z j
k ni o ów p p r z . d n i , :  w y s i  . d l  m y c h y o i ę k s z - a c  z n i c  oh n  * c f / - ^  *

d r a d z e  n . w r o t n - j r z -bozów s z e r e g  .sób  z m a r ł e .  J i  m i y i - c u ,  „ _
v/ d ,mu> m i l z k n n i ,  z a s t a l i  e g r .A l o n e .P o d o b n ie  m i - i ł , s  5 * 0110? - l i l r z e b y -  ' 
w i c , g d z i e  Niemcy o s i e d l i l i  U k r . i n o ó w , k t ó r z y  j. .  du.de n i -  o i i o l . . l i  i ^ z . D y  
V/..C U . m.. j^ tk i0*1 p-lSicicht P rzesi-d len in  w Tapaszowskicw u *d; ^

-  % n r u b i  .sz-iw.x donuSzŁi, ż e  n .pływ u c i e k i n i e r ó w  zo t ^  r  . O r z v _ ' ! 
t u  c h r  .z w ię k szy .O d  połowy l i p c . i  d ,  t e j  c h w i l i  do 3.anotoo n - d e  ,.-v, P 
b y ł ,  p.iii d 6 t y s i ę c y  u3ob ,  . ■ 4 . •

i>ir<

s i

J o n i e c  s w ie o k i  w mundurze  n i e m i  eckim, o Niemcach
,1  , ,  ,1 ‘,1 VI VI i l  I I  I I  u  I I  I I  '1  >• I I  <1 I I  '*  '*  I*  >* •* '*  ■* •*  *• 1 •*  '*  • '  11 ' '  11 M  '*  '  '  '  '

4 k

wyo 

9 a

0 n - s t r  oj i oh p a r u j ą c y c h  w t . s w .  " O s t i o g i o n i u " , z ł o ż o n y m . z b y ł y c h  
jeńców s e w i . c k i o ^  św ia d cz y  n . j l e p i e j  n i ż e j  p r z y t o c z e ń . ,  r . , z m a , ; . x  l e k .

iNU-US
<« ,'i i i

r>/em 1 di i , ’ F"1 ‘ z ' oddziałów n s - r b e  j d ż ,ń « k ic h .  . ,
-  •wszyscy czujemy a i ę  T urkm en am i . -  o ś w i 4 o z y ł  -  mundur n i x u i e c n x -  

. , r z y w d z i , ł o  s i ę  d l a  r e i t o w .n l  •. ż y c i  p rzec iw nym  r ^ z i -  zg:inęl :\ £ ” y
z g ło d u  w , boz.tch n i e m i e c k i c h .  * ł . .  z tx . n i . m i e o k i o  n  .«t  avxły .o . 
wobec p e l a k ó w , p r z e d s t a w i  - j^c  was ydco n a j w i ę k s z y c h  b audytów U ..
P r z e s z e d ł e m  prze-z obóz w Oświęc im iu  ■.^•ld^m^ raiv; | v* ^ w l | ° nj ; ^  i ^ żn  ■ r ó w n ież  i  Niemców. .W ie rz  ? o l s k  . ^  i  n i ^  .x zni : xóvi
p , łs t  .ni  . V p S & S . *  U  4 / 1  /  'i ' W  * » '  rr , . ' .Ki. U .;t  k t

y i c - i - v / x , ; K  v / y a . , ; x # . . w ' j L u / , x , i x o x m  o ^  v ^  Mir/1% i  . v o v  r > r a -
w .b e z i e  k  n c e n t r  .cyjnym w Osv/ięc lmxr ,N iem cy t e  b .ndyoi  n ° n i f , l e
wn d o  ź v c i  . d l a  i n n y o h  n.vr->dow; iausz^ # z , . . i t , c  n i - t y l j c -  p -  
i  z n i s z c z e n i , j e ż e l i  ma n ,  z i e m i  z , p , u ; w,o P k o j .

r i  l i . o  . .  . . ,-klt 4ł>4* ,t;r- >> V \ / > V  T :1\ X  C . .1 . 4lC' ■> . — ------------------------- v   . _ ^
o z e n i ,  j e ż e l i  ma n ,  zxernx z a p u n ;« , «  v •»•«j » n  ,r6<1 k t ó r y
, a . . 0 lićw ! i o l , - r d c t . . j r y a „ , ł  fcyły 0 —'y ł . . o l
...iui.j n i c  n i c  n y i te .  l . ? >  w nuyc tóc  s t r n o i .  L i c z S U c , ,  I n t .

m ożl iwe  ś i
i w l i  i w p , d u . n e t  En. m t .

U tr  . t y  «  p r ^ m y c l c  r  ayjs jclin s «  W ^ ' s ^ i - t v  t o ł !v t y  i  ń j '^ ^ S d y V y  n i ć . . .  W- p r  dukcyjnycU p r z  .mysłu z . . u r u l 3 k i c g u  . S c . l c  Ły HyłyBy K g . . io ,Suy y

S t  osunek Ukr dneów z n a d  Sanu de p e l a k ó o
I ; „., it H ii .• u i* u .1 u .i.»»*i o w ■* •' •' " *" *• *' •' ■'M '■ *'"

t u  s t o i c  t  . jnc  K..br j i i  .» n . K to r y u n  u« . “ , J  “ {*■ g  r „ e  o u c i d i .
K .zd . vji .cjen mu , wł .wny p l  -n c y m  f l c n i y c l . ^ o i . . l . t o r y c ^  y ^  _
w y rz u c ić  n.. u .cliod. Ludn..sc  p u l . i t . , ę ‘l - c J  . l szoay M iy  u l - g  . p .-

•i i r z  .mysi .,  p i s s i j  n.m,ż,:pc H s o h ć d n i e  i n e d w . ^ " ^ ^ ! " ! 1 111 
c s y u i  . n l  , i c i e l i ,  . .iccją .mtj jpulsŁfi  a , ! ™  - l  i j ^ k u c i  L .cH o . .J .
« » 1  t u j n u  c e b r  . n i . ,  n . M o r y c  , ,  „ n c i c l l .

•wyrzuci c 
s i ę  z u c i

n ,  z .chód. ludno a e p o x s K , ,  wxuzeje v- ^  - -
i e k i n i e r a m i  z d i ł y u i a  i  w ysxedx;;nymi z ^ j ^ r y c h  S L ^ l u a i i o a i .  
n ' . s t r e je m ,  D-.ch d z i  n.,Wet d -  t - ^ e  , -  v, ,, 5Tr)i dómd.o p r z e d  n -

Ni-iacy urzijdz«j mus a k r  ę P-el. dców. Pr- w.-k *cję ud
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